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CECHY ZEWNĘTRZNE ORGANÓW 
W ŚWIETLE TRAKTATU „SPIEGEL DER ORGELMACHER 

UND ORGANISTEN” Z 1511 ROKU

Trzynastego września 2006 r. w najpiękniejszej świątyni barokowej Ratyzbony, 
tzw. „Starej kaplicy” (Alten Kapelle) pw. Najświętszej Maryi Panny, papież 
Benedykt XVI poświęcił organy nazwane jego imieniem. W krótkim przemówieniu 
Ojciec Święty podkreślił znaczenie muzyki kościelnej, która jest niezbywalnym 
elementem liturgii. Wskazując na nowy instrument powiedział, że liczne piszczałki 
i registry w organach muszą stanowić jedność. Jeśli w tym czy innym miejscu coś 
się zatnie, piszczałka milknie, co może zauważy tylko bardzo wyczulone ucho. Ale 
jeśli już więcej piszczałek nie funkcjonuje prawidłowo, powstaje dysharmonia i to 
już jest nie do zniesienia. Według papieża, analogiczne sytuacje zdarzają się 
w życiu codziennym człowieka. Podobnie jak w organach, gdzie wprawna ręka 
musi zawsze sprowadzać dysharmonię do prawidłowego brzmienia, tak też i w Ko­
ściele, w różnorodności darów i charyzmatów trzeba przez wspólnotę wiary zawsze 
na nowo znajdować jedność w wychwalaniu Boga i we wzajemnej miłości1.

Artykuł niniejszy stanowi próbę spojrzenia na najprostsze z pozoru zewnętrzne 
cechy organów, którym odnowiona księga De Benedictionibus poświęca specjalną 
formułę błogosławieństwa, a Konstytucja o liturgii Sacrosanctum Concilium 
stwierdza, że w Kościele łacińskim należy mieć je w wielkim poszanowaniu jako 
tradycyjny instrument muzyczny, ponieważ jego brzmienie ceremoniom kościel­
nym dodaje majestatu, a umysły wiernych podnosi do Boga i spraw niebieskich 
(por. KL 120)2. W realizacji przedłożonego w tytule tematu niezwykle pomocne 
i wciąż aktualne okazuje się dzieło niewidomego organisty z Heidelbergu Arnolta 
Schlicka: Spiegel der Orgelmacher und Organisten — Zwierciadło organmistrzów  
i organistów  z roku 15113.

* Ks. Piotr Tow arek, dr teologii, m uzykolog, w ykładow ca w W yższym  Sem inarium  D uchow ­
nym  w Elblągu (m uzyka kościelna), M isyjnym  Sem inarium  Księży W erbistów  w Pieniężnie 
(liturgika), na W ydziale Teologii UW M w O lsztynie (wykład m onograficzny Dzieje i aktua lność  
egzorcyzmu).

1 Por. http://scholacantorum elbingensis.cba.pl/dokum enty.htm l
2 Por. „Ordo benedictionibus organi” {Rituale Rom anum  ex decreto Sacrosancti Oecum enici 

Conicilii Vaticani II  instauratum  auctoritate Ioannis Pauli I I  prom ulgatum . De Benedictionibus, 
Editio iuxta typicam , L ibreria Editrice V aticana 1993, s. 403^108, nr 1052-1067); I. P a w l a k ,  
O rgany  — instrum ent liturgiczny, „Liturgia Sacra” 2(1996), nr 1-2, s. 79-87 .

3 W  opracow aniu niniejszym  posłużono się najnow szym  krytycznym  w ydaniem  Spiegel, 
zaw ierającym  faksym ile oryginału, transkrypcję, tłum aczenie w j. ang. i przypisy z kom entarzem :

http://scholacantorumelbingensis.cba.pl/dokumenty.html
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Zgodnie ze średniowieczną praktyką duże organy ustawiane były na tzw. chórze 
(Kirchenstiff) czyli nad wejściem do kościoła, albo na zachodniej emporze4. 
W kościołach katedralnych i niektórych klasztornych od XIII do XV w. małe 
organy umieszczano na podwyższeniu w obrębie lektorium. Od czasu renesansu 
chór muzyczny lokalizowano naprzeciw ołtarza, zazwyczaj nad kruchtą lub 
głównym wejściem5. Zadaniem organów stało się towarzyszenie chórowi śpiewa­
ków i muzykom, którzy musieli w przebiegającej akcji liturgicznej odśpiewywać 
kolejne wersy liturgicznego tekstu6.

Już w pierwszym rozdziale przedstawionego wyżej traktatu Spiegel mówi się 
o miejscu ustawienia organów w kościele. Instrument powinien być usytuowany 
tak, aby był dobrze słyszalny we wszystkich nawach. Autor zaznacza, że organy nie 
mogą stać zbyt daleko od chóru, jak jest to praktykowane w niektórych dużych 
kościołach. Wtedy bowiem śpiewak nie może dobrze usłyszeć dźwięków, by 
rozróżnić czy organista gra chorał, czy też coś innego, szczególnie wtedy, gdy 
używa on pojedynczych registrów, które brzmią ciszej niż całe instrument (gantz 
weck)7.

Według Schlicka ustawienie organów jest ważne także dla organisty, który musi 
zrozumieć i usłyszeć, co intonuje przy ołtarzu kapłan, kiedy ten śpiew ustaje i kiedy 
jest sposobna chwila, aby rozpocząć Gloria in excelsis, Epistołę, Patrem, Offer­
torium, Prefację czy Sanctus8. Śpiewy liturgiczne rozpoczynały się bowiem

I. MIEJSCE USTAWIENIA ORGANÓW

A. S с h 1 i с k, Spiegel der O rgelm acher und O rganisten, T ranslation and notes by E lizabeth Berry 
Barber, Buren: First Knuf, 1980 (dalej Spiegel). Spiegel to księga w ydana w bardzo małym  
form acie Q uatro (190 mm x  130 mm), w ydrukow ana w czerni, gotycką czcionką „M iddle Rhenish 
M 44”. N a pierwszej stronie dzieła um ieszczona jest płaskorzeźba oraz pełen tytuł: Spiegel der  
O rgelm acher und O rganisten allen Stiffen und Kirchen so Orgel halten oder machen lassen  
hochnutzlich. durch den hochbreiimpten und kunstreichen M eyster A rnolt Schlicken Pfaltzgrauis- 
chen Organisten artlich verfaßt, und uß R öm ischer K aißerlicher m aiestat sonder löblicher 
befreyhung und begnadung auffgericht und außgangen. O gólną charakterystykę dzieła wraz 
z okolicznościam i jego  pow stania podaje: P. T o  w a r e k ,  A rnolta Schlicka traktat „Spiegel der
O rgelm acher und Organisten ” z 1511 roku, SE  6(2004/2005), s. 191-216.

4 H. K l o t z ,  D as Buch von der Orgel, Kassel 1965, s. 119.
5 Рог. T. S i n к a, O rgany w liturgii Kościoła, „Ruch Biblijny i L iturgiczny” 48(1995), 

s. 209-215 .
6 H. K l o t z ,  Das Buch, s. 119; „W średniow ieczu, do XIII w. w łącznie, realizow ano na 

organach m onodyczne tow arzyszenie do chorału gregoriańskiego oraz długie nuty głosu tenoro­
wego w konstrukcjach organalnych (organum ). Utwory przeznaczone na organy zanotow ano 
dopiero w XIV w., m.in. w R obertsbridge Codex (M. P e r z ,  O rganowa muzyka, w: Encyklopedia  
M uzyki, red. A. C hodkow ski, W arszaw a 2001, s. 640).

7 „werd nit zìi ferre vo dem chor als m an dan in etliche grossen kirchen findt / das die person 
so do singen kom erlich hören mögen, ob. der organist chor gesang oder anders spill. Nem lich so er 
die register yedes allein / der dann etlich schwach sein vnnd nit das gantz werck brucht” (Spiegel I, 
s. 23).

8 „dar v ff dan dem  Organisten gebürt an zufahen. Als vff das G loria in exelsis. vff die epistel 
/  zü zeitten das Patrem, das Offertorium , v ff die Prefatz. das Sanctus rc.” (Spiegel I, s. 23); Credo 
określano czasam i jako  Patrem  (tak czyni Schlick) poniew aż od tego słow a rozpoczynał śpiew 
chór albo wierni. Podobnie było z Gloria, które w wielu rękopisach określa się jako  E t in terra. 
Por. L. S с h r a d e, The Organ in the M ass o f  the 15th. Century, „The M usical Q uarterly” 
28(1942), s. 329-336; W .L. S u m m e r ,  The Organ, Londyn 1962, s. 60.
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w określonych tonacjach, dlatego też poprzedzać je musiała odpowiednia przy­
grywka chorałowa. Jako bardziej samodzielna forma muzyki była ona charakterys­
tyczna dla szkoły kolorystów, do której Schlick należał (Paumann, Hofhaimer, 
Kotter, Buchner, Kleber)9. O zasadzie intonacji czytamy już w rękopisie z Wer­
nigeroder (1330), według którego kapłan powinien rozpoczynać śpiew, praw­
dopodobnie po podaniu tonu przez organy (swenne men mydemme orgen lot). 
Intonacja do śpiewów we mszy, nieszporach, komplecie, polegała na zagraniu 
improwizacji lub zapisanej już kompozycji, która stałaby się właściwym tonalnym 
wprowadzeniem w następujący później śpiew liturgiczny10. Było to ważne, ponie­
waż podczas mszy większość śpiewów lub recytacji rozpoczynał celebrans, diakon 
albo subdiakon, zaś podczas oficjum hebdomariusz11. Inne śpiewy chorałowe 
i fragmenty solowe należały do członków chóru, którzy byli wybierani przez 
głównego kantora12.

Obok intonacji upowszechniła się również w muzyce liturgicznej od XVI w. 
jeszcze druga praktyka, znana pod nazwą Versettln (niem.), versillos (hiszp.), verse 
(ang.), a polegająca na przedzielaniu wykonań psalmów, kantyków {Magnificat, Te 
Deum) krótkimi utworami lub tzw. interludiami organowymi13. We wszystkich tych 
przypadkach organista musiał mieć dobry kontakt z celebransem, śpiewakiem lub 
chórem, dlatego też z tych właśnie powodów prozaiczna wręcz kwestia odpowied­
niego ustawienia organów była dla autora Spiegel niezmiernie ważna. W swoim 
dziele zwraca on uwagę także na architekturę i położenie kościoła, które powinny 
służyć tak, by organy były dobrze słyszane i mogły jednocześnie grać na chwałę 
BogaH. Ich zadaniem jest według Schlicka: prowadzić ku niebiańskim i podniosłym  
rzeczom, a także pomagać Bożym śpiewakom (göttlichen sengern) w ich posłudze 
liturgicznej.

II. PROSPEKT ORGANOWY

Pełna kontemplacji i powagi muzyka organowa już we wczesnym średnio­
wieczu stała się nieodłącznym narzędziem liturgii chrześcijańskiej. Również 
prospekt organowy, czyli frontowa i ozdobnie potraktowana część struktury

9 M. P e r z ,  O rganow a muzyka, s. 640.
10 Por. B. S y d o w - S a a k ,  Intonation, M GG, Sachteil, Bd. 4, k. 1097-1008.
11 H ebdom ariusz, hebdom adarz (gr. hebdom ada  —  tydzień), zakonnik lub kanonik, który 

w w yznaczonym  tygodniu (od nieszporów w sobotę do południa nast. soboty), zgodnie z przepisa­
mi zakonnego praw a w łasnego lub statutami kapituły, przew odniczy liturgii godzin w chórze oraz, 
o ile jes t kapłanem , odpraw ia m szę konw entualną lub kapitulną; por. B. Z  u b e r t, H ebdom ariusz, 
EK VI 604.

12 L iczba osób rozpoczynających śpiew i ilość solistów  była różna w zależności od rangi dnia. 
M iejsce, z którego śpiew ali, także bywało różne (albo stałe m iejsce zajm ow ane w chórze, albo 
jeden z pulpitów ); por. J. H a r p e r ,  Formy i układ liturgii zachodniej od  X  do X V III wieku, 
K raków 2002, s. 56.

13 D. H i 1 e y, Versus, Versiculus, M GG, Sachteil, Bd. 9, k. 1415; A. M i e 1 к e, Orgelm esse, 
w: M esse und M otette, M G G prism a, hrsg. L. Liitteken, Kassel 2002, s. 62.

14 „Vnd so es ander gebew oder geschlicklicheit halb der k irchen” (Spiegel I, s. 23).
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organów, wyrósł na ważny akcent plastyczny we wnętrzu świątyni15. Nazwa ta, 
przyjęta w większości języków europejskich, a wywodząca się z terminologii 
łacińskiej i włoskiej, oznacza przede wszystkim widok architektoniczny oparty na 
zasadach naukowej symetrii i perspektywy. Wraz ze wzrostem znaczenia organów 
w Kościele, nadawano im także coraz bardziej monumentalne formy, początkowo 
nie odbiegające od kształtów gotyckich ołtarzy. Były to więc tryptyki zamykane 
malowanymi skrzydłami, w których miejsce organów i rzeźb zajęły piszczałki16. Do 
XVI w. organy zachowały w zasadzie kompozycję średniowiecznego prospektu 
z polichromowanymi skrzydłami, zmieniła się tylko ich dekoracja, z ornamentów 
gotyckich na renesansowe17.

Znaczna część pierwszego rozdziału Spiegel poświęcona została krytyce ów­
czesnej sztuki kościelnej. Schlick uważa, że tylko należyty wygląd zewnętrzny 
świątyni oraz samych organów ze stosownymi figurami i malowidłami, może 
prowadzić do odkrycia prawdziwego majestatu, piękna i zbudowania autentycznej 
religijności18. W przekonaniach tych wyraźnie odczuwalny jest wpływ idei św. 
Augustyna i jego wizji państwa —  miasta Boga, czyli Niebiańskiego Jeruzalem 
otoczonego murami i najeżonego wieżami, która wycisnęła niezatarte znamię na 
sztuce średniowiecza i renesansu. Wydaje się że ten właśnie typ przedstawienia 
zaważył w znacznym stopniu na kształtowaniu się w ciągu XIV-XVI w. programu 
ideowego, a co za tym idzie form architektonicznych oraz systemu dekoracji 
prospektów organowych19.

Schlick uważa, że prospekt organowy powinien być ozdobą i chlubą godną 
danego kościoła20. Autor zwraca uwagę na ogromne nadużycia w tej dziedzinie 
i twierdzi, iż np. obracające się gwiazdy z brzęczącymi dzwonkami (vmblauffendt 
stem  mit schellen klinglen), ruchome figury (Roraffen angesichter)lx z szerokimi 
ustami (zamkniętymi lub otwartymi), długie brody, czy też całe nawet figury, które

15 E. S m u l i k o w s k a ,  Prospekty organow e w daw nej Polsce, W rocław  1989, s. 31; 
Prospekt, łac. prospectus  —  widok, w ygląd, prospecto  —  patrzeć z daleka, w dal; por. 
A. J o u n g a n ,  Słow nik kościelny łacińsko-polski, W arszaw a 1992, s. 551.

16 E. S m u l i k o w s k a ,  Prospekty, s. 32; „W obrębie historycznych form  stylow ych 
w yróżniają się ju ż  od XV w. przeciw staw ne tendencje konstrukcyjne i kom pozycyjne, dzielące 
generalnie prospekty europejskie na dw a podstaw ow e typy: południow oeuropejski i północno- 
europejski, pom iędzy którym i mieści się jeszcze szereg rozwiązań pośrednich” (tam że, s. 33).

17 J. K i s i e l i ń s k i ,  W ygląd zew nętrzny organów  — szafa organow a i prospekt, „Studia 
Sandom ierskie” 7(2001), s. 63.

IX „Auch ein zier der kirchen /  so es ein recht ansehe hat /  von zim lichen figurn vnnd gem elen 
zü andacht reitzende. nit leichtfertig. U derlichen bossen” (Spiegel I, s. 23).

19 Od XIV do XVI w. wykształciły się zasadniczo dwie formy prospektów: na południe od 
Alp nazyw ana dziś typem  południow oeuropejskim  (w kształcie łuku trium falnego) oraz na północ 
i zachód od Alp —  określana jak o  typ północnoeuropejski (w form ie w ieżow ej fasady 
architektonicznej); por. E. S m u l i k o w s k a ,  Prospekty, s. 51;  J. K i s i e l i ń s k i ,  W ygląd  
zew nętrzny, s. 63.

20 Spiegel I, s. 23.
21 Götze tłum aczy R o ra ff jako  Brüllaffe  —  wyjec, definiując tak groteskow e figury w M üns­

terorgel w Strasburgu; por. A. G ö t z e ,  Friihnneuhochdeutsches Glossar, Berlin 1960, s. 179. 
H. F ischer m ówi, że od gotyku Z im belsterne i ruchom e Figury (Roraffen) były ukochane przez 
organm istrzów ; por. H. F i s с h e r, Gehäuse, Prospektform en, w: Orgel, hrsg. A. R eichling, M GG 
prism a, Kassel 2001, s. 21.
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zachęcają do przekleństwa i nieprzyzwoitości, nie powinny znaleźć swego miejsca 
w świątyni chrześcijańskiej22.

Odpowiedzialność za właściwy wygląd i wystrój świątyni składa mistrz Arnolt 
w ręce duchownych23. Mówiąc o tym, posługuje się negatywnym przykładem: 
w organach wybudowanych w pewnym franciszkańskim klasztorze (in eym kloster 
beiteli ordens), w dolnej części ich prospektu znajdowało się okno, przez które 
wpadała i wypadała zmechanizowana figurka zakonnika. Budziło to u wiernych 
przestrach, a czasami było wręcz powodem śmiechu i przekleństwa24. Takie 
i podobne „igraszki techniczne” w organach nie tylko wzbudzały niepotrzebne 
emocje, ale były też dość kosztowne. W wielu krajach organmistrzowie gustowali 
np. w konstruowaniu komicznych rejestrów z dzwonkami i brzękadłami umiesz­
czanymi na obracających się kołach, choć spotykało się to z dezaprobatą poważ­
nych organistów25. W literaturze odnajdujemy informacje, że np. sam prospekt 
organów w Magdeburgu z 1604 r. kosztował dokładnie tyle samo ile 40-głosowe 
organy, a do tego miał on jeszcze spośród 42 figur 12, które się poruszały oraz 
piejącego koguta (krähenden Hahn)26.

Heidelberski organista kończy swoje rozważania dowcipnym stwierdzeniem: 
aber wo unser hergot kirchweyhung heit /  rieht der teujfell sein schrägen darneben 
v ff  — ale przecie, gdzie Pan Bóg nasz Kościół sprawiedliwie trzyma, diabeł tuż 
obok swój kram stawia11. Ci organmistrzowie, którzy nie potrafią odnaleźć 
właściwego piękna, a przez swoje wymyślne konstrukcje przeszkadzają wiernym 
w pobożności narażając ich na pokusy, wybierają jak mówi Schlick swoją nagrodę. 
On sam czuje się być odpowiedzialnym za prawdziwą sztukę budowy organów 
i jako ojciec — spowiednik sumień, żyje i czuwa, aby ich osądzić1*.

22 Spiegel I, s. 25; G. F r o t s c h e r ,  G eschichte des O rgelspiels, Bd. 1, Berlin 1959, s. 87; 
W .L. S u m m e r ,  The Organ, s. 60; „Do najczęstszych przedstaw ień wyrosłych z historii 
chrześcijaństw a zaliczają się, obok św. Cecylii, tem aty chrystologiczne i m aryjne, te ostatnie 
w yłącznie w św iątyniach katolickich. (...) N iejednokrotnie zdobią też prospekty rzeźby św iętych, 
najczęściej patronów: kościoła, reguły i zakonu, do którego kościół należy, m iasta, w którym  jest 
zlokalizow any, lub w reszcie fundatorów ” (E. S m u l i k o w s k a ,  Prospekty, s. 38-39).

23 „vnnd sonderlich bey den geistlichen verm ydten bleiben soit” (Spiegel 1, s. 25).
24 „Als in kurtzen jahren  in eym kloster bettell ordens gem acht gew est ist. ein bildt eins 

m unchs gestalt z im licher groß /  das uunder der orgel so m an dar v ff spilt zü einem  fenster vß feldt 
/ ongeferlich biß an den gürtell vnnd dan w idder hinein schnapt /  gantz zum  gesicht, darabe jung  
vnd alt m an vnd frawen offt erschrocken, eins zü fluchen das ander zü lachen bew egt w erden” 
(tam że, s. 23-25).

25 C.  S a c h s ,  H istoria instrum entów m uzycznych, Kraków 1989, s. 285.
26 G. F r o t s c h e r ,  Geschichte des Orgelspiels, s. 87.
27 Spiegel I, s. 25.
28 „was Ions nun die erfechten so das volck an andacht vn gutte w ercke hindern vnd zu bösem  

reitzen geb ich yren beicht vettern züerm essen” (tam że); R ównież M ichael Praetorius w sw oim  
traktacie zw raca uw agę na prospekt organow y, porównując go do pięknej postaci człowieka: 
„W ird desw egen die O rgel wegen ihrer Hochheot nicht ungereum bt dem  M enschlichen Leibe 
vergleiche (...) Denn gleich wie Orgel m it höchster belustigung der M enschen Augen au ff sich 
locket...” (M. P r a e t o r i u s ,  Syntagm a M usicum  li. De Organographia, Facsim ile —  N achdruck, 
hrsg. W. G urlitt, Kassel: Bärentier 1958-1959, s. 87).
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III. OCHRONA ORGANÓW

Postulaty dotyczące ochrony i konserwacji organów zamieszczone zostały w 
1. i w 10. rozdziale Spiegel. Według Schlicka organy powinny być ustawione 
w takim miejscu, by unikać wilgotnych ścian, łuków (sklepień), okien i wody, która 
mogłaby ściekać z sufitu, lub dachu na instrument29. Heidelberski organista zaleca, 
aby nad organami zawiesić zasłonę, która ochroni je przed kurzem, robactwem, 
nietoperzami i ptactwem, wpadającymi do kościoła, a także do wnętrza samych 
piszczałek30.

Każde nowo wybudowane organy, twierdzi autor Spiegel, powinny być raz lub 
dwa razy w roku poddane renowacji i przeglądowi31. Niekorzystne i niewłaściwe 
jest ich oszczędzanie, po to by były ocalone od zniszczenia. Schlick zaleca raczej 
częste i intensywne używanie instrumentu każdego dnia, co w rzeczywistości 
zachowa go lepszym i prawdziwie zakonserwuje, aniżeli pozostawienie nieużywa­
nym. Dlatego tam, gdzie w czasie Wielkiego Postu (fasten) lub w Adwencie 
(aduent) organy milczą, powinno się jednak czasami je wypróbować, aby ocalić je 
przed śmieciami, rdzą (rost), pyłem (staiib), pajęczynami (spinweppen), także przed 
szczurami, myszami i wieloma innymi rzeczami32. Zalecenia te, choć pochodzą 
z 1511 r., są bardzo istotne i wciąż aktualne. Współcześnie wiadomo np., iż 
w ścianie, przy której jest ustawiony instrument nie powinno być okien. Pochłaniają 
one bowiem znaczny procent energii promieniowanej przez organy, a wahania 
temperatury wpływają ujemnie na konserwację elementów drewnianych i skórza­
nych, przede wszystkim zaś na strój instrumentu. Uwydatnia się to szczególnie 
wtedy, kiedy przez okno wpadają promienie słoneczne33.

Do wymienionych już postulatów ochrony organów, Schlick dołącza także 
zalecenie konserwacji miechów organowych. Przede wszystkim nie wolno ustawiać 
ich bezpośrednio pod dachem, gdzie mogą być narażone na niszczące działanie 
promieni słonecznych powodujących wysuszenie, pękanie i stwardnienie skóry34.

29 „Auch ist an zusehen ein bequem e stat des wetters halb. /  als feucht m auren / gew elb vnd 
fenster /  oder traüff so vo einem  dach in das werck verderbt ist” (Spiegel I, s. 25).

30 „Item  die fiugell so das werck fornen vnd die pfeiffen vor staüb / m ucken / vnd ändern 
bedecken. Das gleichen vor flederm euß vnd fogel so in die kirchen kom m en v ff die pfeiffen. auch 
in die m undtlocher fliegen vnnd schm eyssen m ögen” (Spiegel IX, s. 95); O  takim  sposobie 
ochrony organów  (grube płótno pow ieszone na sznurze i napięte od środka drew nianym i 
listewkam i na podobieństw o nam iotu) pisze w sw oim  traktacie m nich Teofil Presbiter: „Exterius 
quoque super organa pannus spissus, lignis interius extensus in m odum  dom uncuale, a laqueari in 
funiculo ad arcendum  puluerem  dependeat...” ( T e o f i l  P r e s b i t e r ,  D iversarum  A rtium  
Schedula, tłum. S. Kobielus, Kraków 1998, s. 143).

31 „Item ein werck dz von neuwem  gem acht wirt sol vber ein ja r  od zwey w ider renouirt vnd 
vbergangen werden vnd dan so es recht gehalten wirt /  m ag es lang steen vnd gut bleiben rc.” 
(.Spiegel X, s. 105).

32 Tam że.
33 J. C h w a ł e k ,  Budowa organów , W arszaw a 1971, s. 186.
34 „Auch der belg halb das die nit bloß under eim  dach daruff die son leidt /  gelegt w erden, do 

von dann das leder baldt durr /  erspart /  hert vn vnertig w irt” (Spiegel I, s. 25); D ziś w iadom o, że 
m iechy i dm uchaw y powinny znajdować się w tych sam ych pom ieszczeniach co organy, aby 
pow ietrze służące do zadym ania piszczałek m iało tą sam ą tem peraturę, co pow ietrze otaczające 
instrum ent; por. J. C h w a ł e k ,  Budowa organów , s. 189.
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Jeśli zaś niemożliwe jest znalezienie odpowiedniego miejsca, można według 
mistrza Arnolta zbudować dla nich specjalne pomieszczenie, które miechy osłoni 
od słońca i od niepogody35. Powinny być one również ochronione przed wpływami 
powietrza, które może doprowadzać do defektów i stać się przyczyną całkowitego 
lub choćby częściowego zniszczenia36. Ponadto miechy należy ustrzec przed 
działaniem gryzoni: myszy i szczurów (radten vnd meuß). W tym przypadku autor 
Spiegel nie szczędzi szczegółów i zaleca specjalny środek (schmir) —  tran rybi 
zmieszany z siarczanem miedzi lub żółci wołowej, którym co parę lat trzeba było 
nasmarować miechy (vjf ein and zeyt)27. Schlick twierdzi też, że innym sposobem 
ocalenia „płuc organów” może być umieszczenie ich w specjalnym pomieszczeniu 
(komorze), do którego szczury nie powinny się dostać38. Ponieważ jednak nie 
zawsze jest to skuteczne, miechy można, jak twierdzi Schlick —  pozostawić 
całkiem wolne (niezabezpieczone) a szczury ich nie uszkodzą. Zwierzęta te, 
posiadają bowiem osobliwą cechę (charakter): gdy coś pozostaje nie zamknięte, nie 
zniszczą tego39. Na potwierdzenie tego faktu, zaświadcza że sam zna instrument, 
którego miechy od 20 lat leżą niezabezpieczone i otwarte na specjalnym podwyż­
szeniu i ani szczury ani myszy nie uczyniły w nich żadnej szkody4<). Autor Spiegel nie 
jest w tym przypadku pewien, czy gryzonie odpychał odrażający zapach wcześniej 
wspomnianego mazidła. Zaleca więc, aby ostatecznie raczej zabezpieczyć miechy 
odpowiednim smarowidłem raz na 3^4 lata (ye vber. iij. oder iiij. jaren ), nie tylko 
w obawie przed gryzoniami (diesse boese thier), ale ze względu na dobro samej 
skóry, by nie była wysuszona, twarda i sztywna (nit zü durr hart vnd esperi) oraz 
aby nie robiły się w niej dziury (löcher). Według Schlicka, ten ostatni defekt zdarza 
się dość często i stanowi wielką szkodę dla organów, ponieważ nawet w przypadku 
odpowiedniego i dobrego zadęcia powietrza, trudno oczekiwać właściwego efek­
tu41. Heidelberski organista zwraca też uwagę na użytkowanie miechów: kalikanci 
powinni wykonywać swoją pracę ostrożnie, naciskając miechy równomiernie 
i przezornie, pozwalając im się łagodnie podnosić42.

35 „vnd dester ее bricht W o się aber mit fugen nitt anders ligen m ögen m ag m an vor die Son 
baiiwen als ein eigen belg kam er / oder anders / da  durch belg vor der sonnen und vngew itter behüt 
w erden” (Spiegel I, s. 25).

3ft „dan so ein w erck vff ein gutten starcken wint bestim pt ist. vnd den selben dan gantz od 
zürn teil verluirt so nim pt es ab vnd m ag wol verderbt heissen rc.” (tam że X, s. 103).

37 W  traktacie De O rganographia  (1619) M. Praetorius w spom ina o organach sprzed 119 lat 
(1500 r.), w których m iechy zbudow ane ze skóry końskiej i oślej (Roß  = O chsenhäutten) 
zabezpieczano sm arow idłem  co 5 lat (alle fü n f  Jahr haben eingeschm ieret werden müssen)', por. 
P. R e i c h e r t ,  Orgelbau. K unst und Technik, W ilhelm shaven 1995, s. 57.

38 „Item  etlich m achen eygen belg kam er vor die radten dz die dar zü kom m en sollen” 
(Spiegel X, s. 103).

39 „vnd sprechen es sey des tjirs aigenschafft vnd art. dz es m er beger vnd arbeitt in den 
heim lichen beschlossen ort zü kom m en dan do es frey vnd offen sey” (tamże).

40 „das ich auch glauben m ag /  dan ich w eiß ein werck des belg vff gew elb ligen frey offen 
vnuerschlagen vnd vnbeschlosenn sein nun also bey. xx. jarn  gelegen / vnd haben jnen  w edder 
ratten noch m euß schaden gethon rc.” (tam że).

41 „als offt geschieht das dan eim  werck ein grosser schad ist. dan so es v ff ein reichen gutten 
w int gestym pt w irt vnd der selbig ab nim pt / w ie m ag dan sein w irckung bleiben rc.” (tam że, 
s. 103-105).

42 „Es sollen auch die yhennen so die belg dretten od mit den henden ziehen w ie an etlichen 
ortten pfleglich gew est bescheiden sein / sie steet vnd sitting nieder dretten vnd sanfft v ff lassen
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Oprócz miechów również wiatrownica, na której ustawione są piszczałki, 
powinna być starannie chroniona przed wilgocią oraz przed zwierzętami. Te 
ostatnie, to szczury i myszy, które mogą pogryźć, potrącić i powywracać piszcza­
łki43. Schlick zaświadcza, iż sam wiele razy widział owe gryzonie biegające 
pomiędzy rzędami piszczałek. Są to niepożądani i niemili goście (vnniitzer gast) 
—  czytamy w Spiegel —  którym należy zamykać (drzwi) a nie otwierać44.

PODSUMOWANIE

Analiza zewnętrznych cech organów według traktatu Amolta Schlicka prowa­
dzi do interesujących wniosków. Postulaty dotyczące właściwego ustawienia 
instrumentu w kościele, wskazują nie tylko na matematyczne odległości, ale przede 
wszystkim na rolę organów i organisty w liturgii. Współcześnie, kiedy prawdziwe 
i kunsztowne brzmienie organów zastępuje się harmonicznym łoskotem keyboar­
dów obsługiwanych przez ludzi „spełniających obowiązki organisty”, albo przez 
aparaturę odtwarzającą muzykę liturgiczną w czasie mszy, wskazania mistrza 
z Heidelbergu wydadzą się puste i nic nie znaczące. Tymczasem okazuje się, że 
liturgia stanowi niezwykłą wręcz formę żywego dialogu nie tylko pomiędzy 
człowiekiem i Bogiem, ale także pomiędzy tymi, którzy są jej wspólliturgami 
w Chrystusie —  pierwszym celebransie. Organista to ktoś, kto swoją muzyką ów 
niezwykły dialog współtworzy i kształtuje wraz z kantorami, chórzystami, ludem, 
a przede wszystkim kapłanem celebrującym obrzędy. W związku z tym, warto 
w tym miejscu zwrócić uwagę na płynące z przemyśleń Schlicka o właściwym 
ustawieniu organów w kościele, proste postulaty dotyczące zadań organisty 
w liturgii: intonacja związana z odpowiednią przygrywką organową (preludium), 
czy praktyka wspomnianych już wyżej Versetlln czyli interludiów pomiędzy 
wersetami psalmu, lub zwrotkami pieśni, z czym wiąże się także odpowiednia 
forma akompaniamentu. To cechy i przymioty związane ze sztuką improwizacji 
i kolorystyki brzmienia, charakteryzujące dobrego organistę, który według tych 
wskazań będzie w liturgii odpowiadać za właściwe i kunsztowne granie, a nie jak 
do tego współcześnie w polskim Kościele przywykliśmy za śpiewanie45.

Postulaty Schlicka przypominają również duchownym jako włodarzom kościo­
łów, a potem również samym organistom, o konieczności ochrony organów. 
Potrzebę tą zaczęto już sobie uświadamiać na początku XX w., kiedy zajął się nią
III. Kongres Międzynarodowego Towarzystwa Muzycznego odbywający się 
w 1909 r. w Wiedniu, a zorganizowany przez sekcję budowy organów, której

geen...” (tam że, s. 105). Dw óch takich kalikantów , kalikujących nogam i m iechy w specjalnym  
pom ieszczeniu (B elgkam m er) przy organach katedry H alberstadt, przedstaw ia jed n a  z rycin 
w dziele M ichaela Praetoriusa De O rganographia\ por. P. R e i c h e r t ,  Orgelbau, s. 58.

43 „das radten vnd m euß nit hinein m ögen / wo się v ff die laden kom m en zerbeissen sie die 
pfeiffen / stossen sie krum p vnd vß den löchern” (Spiegel IX, s. 95).

44 Tam że.
45 J. E r d m a n, M ożliw ości w ykorzystania organów  w obecnej liturgii, „A teneum  K apłań­

skie” 72(1980), z. 427, s. 224^228.
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patronował słynny muzyk, filozof i teolog Albert Schweitzer46. Od tego momentu 
konserwacja i rekonstrukcja — głównie barokowych organów —  stała się przed­
miotem zainteresowania w wielu krajach. Do Polski idea ta przeniknęła na większą 
skalę w końcu lat sześćdziesiątych XX w., dzięki inicjatywie Ośrodka Dokumen­
tacji Zabytków w Warszawie, przy pełnej akceptacji i zrozumieniu władz kościel­
nych. Warto wiedzieć, że w przypadku zewnętrznej obudowy zabytkowego 
instrumentu, czyli wspomnianego w traktacie Schlicka prospektu, inwentaryzacja 
powinna być przeprowadzona przez historyka sztuki, gdyż należy do odrębnego 
zagadnienia inwentaryzacji tzw. zabytków ruchomych, w szczególności zabytków 
rzeźby i snycerstwa47.

Refleksje Heidelberczyka na temat właściwego prospektu organowego powią­
zane są także z przekonaniem, że również każdy kościół jako świątynia Boga, 
powinien mieć swój odpowiedni wygląd i wystrój. Zadanie to złożone zostaje 
w ręce osób duchownych (bey den geistlichen vermydten bleiben soit), którzy 
również współcześnie powinni troszczyć się o piękno wnętrza sakralnego w taki 
sposób, by prowadziło ono zawsze do autentycznej kontemplacji i spotkania 
z Bogiem żywym. O ile bowiem prospekt organów ma być symbolem niebiańs­
kiego miasta Jeruzalem, o tyle wnętrze kościoła wraz ze wszystkim swoimi 
elementami musi przyciągać człowieka, a nie zniechęcać i oddalać od rzeczywisto­
ści nieba.

ÄUSSERLICHE KENNZEICHEN DER ORGEL ANGESICHTS 
DES TRAKTATS „SPIEGEL” (1511)

ZUSAMMENFASSUNG

D en S tand  des d eu tsch en  O rg elbaus zu A n fan g  des sech zeh n ten  Jah rh u n d erts  lehrt uns 
e in e  S ch rift des 1517 g esto rb en en  k u rp fä lz isch en  H o fo rg an is ten  in H e id e lb erg  A rn o lt 
Sch lick : S p ieg e l d e r  O rg elm a ch er u n d  O rgan isten , g ed u rck t bei P e ter S c h ö ffe r 1511. In 
h u m o v o lle r  und doch  tie fem  E m st g e trag en er W eise  sp rich t sich d e r b linde  V erfasse r über 
d ie  H au p tfrag en  des O rg e lb au s und die P flich ten  des O rg e lb au ers  und O rg an isten  aus. S chon  
d as e rste  K apite l h andelt von  d e r A u fs te llu n g  d e r O rgel. D e r O rt so ll so  gew äh lt w erd en , dass 
d as W erk  v o r S o n n en strah len  und Z u g lu ft gesch ü tz t, v o r Z ers tö ru n g  durch  sch äd lich e  T ie re  
g e s ich e rt w erde, gu t zu sehen  und v o r allem  gut zu hören  sei. Im  letz ten  K ap ite l h aben  w ir 
g le ich ze itig  e inen  B e leg  fü r den  G eb rau ch  d e r O rgel, dem  als w e ite re r e ine  N o tiz  des e rsten  
K ap ite ls anzu re ih en  ist, nach d e r O rgan ist m it dem  S p ielen  an fan g en  so lle , w ann  d e r  P rie ste r 
am  A lta r  se inen  G esan g  been d ig t habe, „ v ff  das G lo ria  in ex elsis. v ff  d ie ep is te l /  zü zeitten  
das P a trem , das O ffe rto riu m , v f f  d ie P refatz . das Sanctus re .” (In tonation , In te rlu d iu m ). D as 
W erk  so lle  reg e lm äss ig  g esp ie lt w erden , auch in d e r F asten - und A d v en tsze it, w o es n ich t im  
G o ttes  D ien ste  e rk lin g en  dürfe. D er P ro sp ek t soll e ine  d e r K irche  w ürd ige  Z ie rd e  b ilden . 
„U m lau fen d e  S terne m it S ch e llen k lin g eln ” und „ R o ra ffen -A n g es ich e rt” im  P ro sp ek t w erden  
als u n k irch lich  verpön t.

46 Por. A. S c h w e i t z e r ,  X.  M a t h i a s ,  Internationales R egulativ  fü r  O rgelbau, W ien 
-  Leipzig 1909.

47 J. G o ł o s, Z  historii ochrony i konserw acji zabytkow ych organów  w Polsce, „O chrona 
Z abytków ” 2(1969), s. 144-146.


